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Rzeczowy, spokojny sąd © układzie 
zikwidacyjnym polsko-niemieckim. 


Czego nie wolno nam w żadnym razie 
przeboleć, to zrzeczenie się prawa edkupu 
około 12 tysięcy osad rentowych. 
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Zgóry zaznaczam, tak pisze p. K. Kierski, że przy | 


ocenie dodatnich i ajemnych stron poisko-niem. układu 
likwidacyjnego kierować się będę jedynie dążeniem 
do objektywizmu, mając na oku dobro narodu 
i państwa. 

Układ likwidacyjny dzieli się na dwie części: 


finansową i polityczną. Najpierw słów kilka o posta- | 


nowieniach finansowych. 

Według mojego obliczenia, wzajemne pretensje, 
z których obydwa rządy zrezygnowały, wynoszą 
po stronie niemieckiej około 77? miljonów fr. zło- 
tych (nasze ministerjum spraw zagranicznych obli- 
cza je na ośmset kilkadziesiąt miljonów), a po stro- 
nie polskiej około 523 miljonów fr. zł. Niemcy 
zgłosili wszystko, co tylko mogli zgłosić; my zaś, 


siliśmy nawet połowy tego, do czegośmy mieli pra- 
wo. 
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z największych naszych zdobyczy, uzyskanych 
w traktacie pokoju — na zlikwidowaniu likwidacji.” 

Nasze początkowe niedołęstwo i krótkowicztwo 
polityczne zemściło się już raz na nas w 1924 roku, 
kiedy na skutek konwencji, zawartej w Wiedniu 


| z Niemcami, utraciliśmy możność zlikwidowania około 


90.000 ha samych tylko niemieckich majątków 
ziemskich, nie licząc należących do Niemców domów 
i innych nieruchomości miejskich. Zermściło się 
teraz po raz drugi, gdy nie zdołaliśmy jeszcze ziikwi- 
dować pozostałych 30.000 ha i w rezultacie mamy 
wogóle krzyż postawić nad przyznanemi nam w 
traktacie pokoju prawami likwidacyjnemi i stratę tę 
przeboleć. 


Ale czego nie wolno nam w żadnym razie prze- : 


is Daliks Młedzieży”, „Nasz Przyjaciel“ 


Dana egìsemsde Wima w wysokości 1 milimetra na 
stronie G-lamowąj ion aa strenie S-łamewej 30 zn, 
w tekosio na 913 duazie 60 gr, na 1 stronie 50 gr, 
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artek, dnia 19 grudnia 1929. 
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| boleć, to zrzeczenia się prawa odkupu około 12.600 ; 


osad rentowych. Wynosi to około 140.000 ha, licząc 
przeciętny obsza» jednej osady na 14 zgórą ha 
(obszar 21.784 osad rertowych, utworzonych do 
1918 
wynosił 309.475 ha). Tyle więc ziemi polskiej, wy- 
dartej nam przez pruską Komisję Kolonizacyjną, 


, zostawiliśmy w rękach niemieckich, a na tej ziemi 
wskutek różnych zaniedbań i niedopatrzeń, nie zgło- | 


O ile nasze pretensie były uczciwe i najzupeł- į 


niej uzasadnione, o tyle pretensje niemieckie, wy- ! 


wołane prawie wyłącznie dążeniem Niemców do 
szkodzenia nam na gruncie międzynarodowym, były 


tego rodzaju, że treść ich i uzasadnienie wprawiały , 
w zdumienie każdego nieuprzedzcnego prawnika. f 


Z całym objektywizmem prawniczym twierdzę, 
że tylko bardzo nieliczne powództwa niemieckie, 
wytoezone przeciw rządowi polskiemu na forum 
międzynarodowem, mogłyby pretendować do zajęcia 


się niemi i ewentualnie do częściowego ich uwzglę- : 


dnienia. Olbrzymia zaś większość, wynosząca 99 
proc., kwalifikowała się do odrzucenia, czy to z po- 
wodów formalnych, czy też merytorycznie — wsku- 
tek nieudowodnienia ich lub 


nawet świadomie | 


kłamliwego przedstawienia faktycznego stanu rzeczy. | 
Jednakowoż dotychczasowe doświadczenia prze- | 


konało nas, że międzynarodowa sprawiedliwość my- 
śli zgoła inaemi kategorjami, niż normalny świat 
prawniczy, że nawet przesłanki logiczne działają 
tam na opak i doprowadzają często do całkiem 
odmiennych wniosków. Przekonaliśmy się, że ma | 
gruncie międzynarodowym możemy przegrać nawet 
najlepsze nasze sprawy, nie wzbudzające — zdawa- 
łoby się — żadnej wątpliwości. | 
Wobec tego wydaje mi się, że mają słuszność 
ci, którzy wskazują na uregulowanie z Niemcami 
wzajemnych pretensyj finansowych, jako na stronę 
dodatnią układu. W ten sposób bowiem : 


wych : 


syj, sami także nie już Niemcom płacić nie będziemy; 

3. oczyścimy — że tak powiem — obciążoną 
złośliwie przez Niemców hipotekę naszego młodego 
państwa. co może nie pozostać bez wpływu na nasz 
kredyt zagraniczny ; 


rzone sztucznie przez Niemców w celu ustawicznego | 
zadrażniania stosunków polsko-niemieckich. 

Tak się przedstawia strona finansowa układu. 
Strona zaś polityczna zawiera zrzeczenie się przez 
rząd polski : 

a) dalszej likwidacji mienia niemieckiego, 

b) prawa odkupu osad rentowych. 

Co się tyczy likwidacji, to jestem zdania, że 
sami gorliwie pracowaliśmy, aby w taki właśnie 
sposób zakończyła ona swój żywot. Mając od po- 
czątku bliską z nią styczność, widziałem wszystkie 
popełnione przez nas w tej dziedzinie błędy i już 
w 1922 r. przepowiadałem, że prędzej czy później 
będziemy musieli całkiem z niej zrezygnować. Pi- 


— to pieniędzy, to jakichś rozporządzeń wykonaw- 
czych. Zakrawa to wszystko na umyślne przewle- 
kanie całej sprawy, jak gdyby komuś — nietylko 


| ogłoszenie nastąpić może dopiero wówczas, 


PRZ 


sałem wówczas o likwidacji: „Ciągle czegoś braknie | 
I 


Niemcom — zależało na pozbawieniu nas jednej | 
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Triumf polskości 


roku i oddanych w posiadanie kolonistom, : 


w miastach śląskich. 
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pozwoliłiśmy panoszyć się nadal 70000 osadników, 
sprowadzonych do nas w celach germanizacyjnych 
przez wrogi rząd pruski. Dla narodu polskiego jest 
to strata niepowetowana, dla państwa polskiego — 
groźae Dpiebezpieczeństwo, a dla naszego sumienia 
narodowego — nieustający wyrzut, bo w ten spo- 
sób sarni niejako sankcjonowaliśmy rezultaty wro- 
giej uam polityki. 

Gdybyśmy przez tę ciężką ofiarę osiągnęli przy- 
najmniej ostateczne uregulowanie stosunków 
polsko-niemieckich. Ale i tonie. Fosłuchajmy. co 
świeżo powiedział minister Curtius w komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu;: „Zarówno zawarcie trak- 
tatu likwidacyjnego, który „w myśl poleceń planu 
Younga wyrównywa wzajemne preteusje odszkodo- 
wawcze Polski i Niemiec, jak i ewentualne zawarcie 
polsko-niemieckiego traktatu handlowego nie prze- 
sądza w niczem zastrzeżeń, jakie rząd niemiecki ma 
w sprawie obecnych granie z Polską*. 

Gdzie więc owo ostateczne uznanie przez Niem- 
cy powojennego stanu rzeczy na wschodzie, o kto- 
rem rozpisywał się pewien odłam prasy polskiej po 
zawarciu omówionego przez nas układu ? K. Kierski. 


Niemcy utracili posiadaną dotychez. większość w radach miejsk. Katewie, Cieszyna i Pszczyny. 


Katowice, 16. 12. Wezoraj, jak wiadomo, od- 
były się wybory do rad niiejskich w 10 miastach 
województwa śląskiego, a mianowicie w Katowicach, 
Bielsku, Cieszynie, Miasteczku, Pszczynie, Lublińcu, 
Wodzisławiu, Żorach, Strumieniu i Skoczowie. Roz- 
pisane również w Starym Bieruniu wybory nie od- 
były się, gdyż została tam zgłoszona tylko jedna 
lista kompromisowa. Na 18 mandatow mieli w po- 
przedniej kadencji Polacy 12 mandatów, Niemcy 6: 
obecnie Niemcy pozostali bez mandatów, gdyż Po- 
lacy uzyskali wszystkie 18. 

Nie odbyły się wybory w 6 miastach woje- 
wód twa śląskiego, w których kadencja rad miej- 
skich jeszcze nie upłyręła, a mianowicie w Kró- 
lewskiej Hucie, Mikołowie, Mysłowicach, Rybniku, 
Tarnowskich Górach i Woźnikach. 


Przebieg wczorajszego głosowania był wszędzie 


spokojny przy żywej frekwencji wyborców. 


Wrnik wyborów górnośląskich. 


Bielsko, 16. 12. W wyniku wczorajszych wy- 
borów do rady miejskiej w Bielsku lista polskiego 
zjednoczenia wyborczego uzyskała 6 mardatów, 
socjaliści polscy 3, niemieccy 7 mand., niemieckc- 


T any pośtodkikiwa sądów mipako: į spcłeczni 3, żydzi 6, zjednoczenie niemieckie 11 


mandatów. W porównaniu z ostatniemi wyborami 


i hh „ Niemcy utracili 2 mandatów, na rzecz list polskich. 
2. wzamian za zrzeczenie się własnych preten- | 


Bieruń Stary. Jak podano powyżej Polacy otrzy- 
mali wszystkie 18 mandatów. 
NEI moea «+ - E 


W udzielonym ostatnio prasie hiszpańskiej 
wywiadzie Primo de Rivera oświadczył, że wbrew 
pierwotnym zamiarom musi się zająć obecnie wiel- 
kiemi zagadnieniami politycznemi. Jednakowoż ich 


odpowiednie dekrety 
podpisane przez króla. 

Można sądzić, że już w najbliższym czasie 
odbędą się wybory gminne, 
prowincjonalnych, wreszcie wybory do parlamentu. 
Nie też dziwnego, iż cały kraj jest zainteresowany 
sprawą, w jaki sposób wybory te zostaną przepre- 
wadzone. 

Wydaje się niemal rzeczą pewną, że stara 
ordynacja wyborcza nie zostanie utrzymana, że 
zostanie wprowadzony system wyborów prowinejo- 
nalnych dla większych okręgów głosowania. Prócz 
tego spodziewać się należy, że kobiety mocą dekretu 
królewskiego uzyskają prawo głosu. Zmiana ta ma 
nastąpić podobno pod wpływem wyraźnych żądań 


zostamą zredagowane oraz 
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gdy | 


później do sejmików | mowy o tem, 


| wicieli prasy zagranicznej, 


ł 
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„| tam cenzura? — Czy zapowiedź zmiany w Hiszpanii? 


4. usuniemy jedno z ognisk zapalnych, stwo- , 


Cieszyn. Ogółem mandatów 36. Polacy uzy- 
skali 24, Niemcy 12. 
Lubliniec. Ogółem mandatów 18. Polacy uzy- 


skali mandatów 12, Niemcy 6. 


Miasteczko. Ogółem mandatów 12, które przy- 
padly Polakom. 
Pszczyna. Ogółem mandatów 24. Polacy uzy- 


skali 13, Niemcy 11 mandatów. 
Skoczów: Ogółem mandatów 18. 


Polacy uzy- 
skali 13, Niemey 4, żydzi 1 mandat. 


Strumień: Ogółem 15 raandatów, które przy- 
padły Polakom. 
Wodzisław : Ogółem mandatów 18. Polacy 


uzyskaii 13, Niemcy 5 mand. 

Żory: Ogółem mandatów 24. 
15, Niemcy $ mandatów. 

Katowice. W przedostatnich wyborach Polacy 
uzyskali mandatów 25, Niemcy 34, 1 wybrany 
gandydat był niezdeklarowany pod względem 
narodowym. Większość więc w radzie miejskiej 
mieli Niemcy. 

Obeene wybory po raz pierwszy przyniosły 
większość Polakom w radzie miejskiej Katowie 
(Polacy 34, Niemcy 24, żydzi 2). Wogóle wybory 
wczorajsze oznaczają zdecydowaną klęskę Niemców. 

Spadek głesów niemieckich ilustruje następują- 
ce zestawienie: przy wyborach do rady miejskiej w 
r. 1226 Niemcy (wraz z socjalistami niemieckimi) 
zdobyli 54,8 procent ogólnej liczby głosów, przy wy- 
burach do Sejmu w r. 1928 46,6 proc., obecnie 40,2 
procent. 


Polacy uzyskali 


duchowieństwa, które ma nadzieję uzyskać większy 
wpływ na przebieg wyborów przez udział w nich 
Kobiet. Duchowieństwo żąda też wyznaczenia możli- 
wie długiego okresu czasu na przygotowanie wyborów. 

Istotną sprawą dla przebiegu wyborów jest 
okoliczność, czy rząd zdecyduje się na zawieszenie 
cenzury oraz przywrócenie prawa zebrań i wolności 
słowa. Gdyby to nie nastąpiło, wówczas niema 
by można było prowadzić agitację, 
przeciwstawiającą się życzeniom rządu. W warun: 
kach dotychczasowych nie mogłoby być również 
mowy o tworzeniu partji. 

Na bankiecie, wydanym ostatnio dla przedsta- 
szef gabinetu dyploma- 
tyczuego dyktatora oświadczył, że cenzura doniesień 
prasowych tych korespondentów zostaje ostatecznie 
zawieszona i prosił ich, aby postarali się o rozsze- 
rzenie tej wiadomości. Oczywiście, zmiana ta wcale 
nie dotyczy cenzury w obrębie Hiszpanji, które 
pozostaje nadal. 


W sobotę, 14 bm., w ósmym dniu przesilenia, 
mie zarysowały się na horyzoncie politycznym fakty, 
któreby pozwalały na przypuszczenie eo do termi- 
nu zakończenia kryzysu parlamentarnego oraz co 
do jinji politycznej jego rozwikłania. 

Cała uwaga kół politycznych skupiła się dookoła 
konferencji prof. K. Bartla z marsz. Piłsudskim, 
która doszła do skutku o godz. l-ej po południu 
w Belwederze i trwała około pół godziny. 

Mówiono ponadto, że w ciągu piątku odbyła się 
pomiędzy p. Prezydentem Rzeczypospolitej a marsz. 
Piłsudskim ponowna wymiana poglądów na sprawy, 
związane z rozwikłaniem przesilenia. 

Przedmiotem szczególnie ożywionych dyskusyj 
jest zapowiedziana na wtorek wspólna konferencja 
p. Prezydenła Rzeczypospolitej z przywódcami 
klubów sejmowych. Według pogłosek, 
w konferencji tej mają uczestniczyć również przed- 
stawiciele sfer gospodarczych. Podkreślają zgodnie, 
że przed tą konierencją decyzje nie zapadną. Prze- 
silenie zatem się przeciąga, a pesymiści utrzymują, 
że będzie ono zażegnane dopiero z końcem tygo- 
dnia. 

Dodać należy, że prof. K. Bartel, który w piątek 
przybył do Warszawy na wezwanie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, złożył w sobotę wizytę p. prermje- 
rowi Świtalskiemu oraz kilku członkom ustępującego 
gabinetu. 

Wieczorem prof. K. Bartel wyjechał z powrotem 
do Lwowa. 

Ofenzywa b. ministrów na Sejm trwa w dalszym 
ciągu. Po Switalskim, który bardzo ostro wystąpił 
przeciw sejmowi oraz po gen. Składkowskim zabrali 
głos w artykułach pp. Car i Kueha, obaj przeciw- 
stawiając się parlamentaryzmowi i dążąc do wy- 
tworzenia nieprzychylnej dla Sejmu atmosfery. 

Warszawa, 16. 12. W dalszej kampanji, prowa- 
dzonej przez p. p. ministrów przeciwko Sejmowi, 
zabrał głos w artykule p. 6 mia. oświaty, p. Czer- 
wiński, który zaatakował Sejm za to, że ma on być 
rzekomo pośrednikiem w stosunku do nauczyciel- 
stwa. 

B. minister robót publicznych Moraczewski 
również zamieścił antyparlamentarny artykuł w be- 
beesowskim „Przedświcie*. 

Poniedziałek, dziesiąty dzień przesilenia rządo- 
wego nie przyntósł niczego nowego, prócz zaproszeń 
na dzisiejszą konferencję na Zamku, które — jak 
donoszą z Warszawy — zostały rozesłane. Prasa 
opozycyjna wyraża niezadowolenie z powodu prze- 
dłużania się przesilenia. „Gazeta Warszawska” pisze, 
że „rozgoryczenie i niepokój doprowadza niekiedy 
do zastraszających objawów obojętności*. Natomiast 
prasa prorządowa stwierdza brak zainteresowania 
przesileniem w społeczeństwie, uważa to za objaw 
raczej dodatni. 


Dalsze konferencje. 

Warszawa, 16. 12. Jak informują Agencję 
Wschodnią, prof. Bartel odbył rozmowy; przed uda- 
niem się na konferencję do p. Piłsudskiego, z p. 
Świtalskim, Moraczewskim, Matuszewskim, Nieza- 
bytowskim i Kiihoem. 


Odłożone polowanie. 

Warszawa, 16. 12. Jak się dowiaduje Ageneja 
Wschodnia, polowanie reprezentacyjne w Puszczy 
Białowieskiej, które miało być urządzone przez p. Pre- 
zydenta Rzplitej dla członków Korpusu dyplomaty- 
cznego, przedstawicieli świata politycznego oraz sfer 
gospodarczych i armji, zostało odłożone do dnia 
6 styczaia 1930 roku, w związku z obecną sytuacją 
przesileniową. Polowanie odbędzie się w tym ter- 
minie, o ile dopiszą warunki atmosferyczne. 


POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 42 


(Ciąg dalszy.) 


— Ach. to ty! rzekła. — Cóż cię dziś spro- 


wadza do mnie? 
Alfons ujął jej rękę i przycisnął do ust. 


— Życzenie ujrzenia cię raz przecież nieco 
spokojniejszą! — odpowiedził serdecznie. — Twój 
wieczny smutek męczy mnie niewymowńie. Czy to 


się nigdy już nie ma zmienić? 

Dźwięk jego głosu zadziwił Irenę. 

— Dła mnie nie ma pociechy, — szepnęła 
cicho. — wiesz o tem bardzo dobrze! Życie moje 
jest tak jednostajne — przywykłam do samotności 
i nie mogę wymagać, aby ją kto dzielił ze mną! 

— O, — zaczął Alfons, tracąc cierpliwość — 
gdyby mi było wolno iść za popędem mego 
serca, to... 

Spojrzenie Ireny zmieszało go nieco. Ale zaraz 
potem odzyskał śmiałość i dodał prędko : 


Osmy, dziewiąty i dziesiąty dzień przesilenia 
rządowego. 


Konferencja prof. Bartla z marsz. Piłsudskim. — Wymiana zdań między 
P. Prezydentem Rzplitej a marsz. Pilsudskim. — Wtorkewa konferencja na Zamku 
przedstawicieli stronnictw oraz przedstawicieli słer gospodarczych. — Wizyty p. Bartla. — 
Konferencja b. ministrów przeciw sejmewi. — Zwołanie na środę sejmu 


Marsz. Daszyński zwołał Sejm na środę. 


Warszawa, 16. 12. Marszałek Sejmu wyznaczył 
— mimo trwającego przesilenia — na środę, 18 


grudnia b. r. na godzinę 12 w południe posiedzenie |. 


S.jmu. Porządek obrad posiedzenia jest nastę- 
pujący: 

1) pierwsze czytanie projektu noweli, dotyczącej 
przedłużenia mocy obowiązującej i uzupełnienia 


ustawy z dnia I kwietnia 1925 r. w sprawie wy- 


mości w gminach miejskich oraz od niektórych bu- 
dynków w gminach wiejskich; 

2. wnioski w sprawie regulaminu obrad Sejmu, 
mianowicie wniosek posłów dra H. Liebermanna, 
M. Roga, J. Chacińskiego, J. Dąbskiego, M. Rataja, 
M. Niedziałkowskieg» oraz wniosek posłów Klubu 
Narodowego. 


"R 


3. nagłość wniosku posła W. Sławka i kolegów | 


z klubu B. B. w sprawie powołania specjalnej ko- 
misji dła zbadania w Sejmie z daia 3ł-go 


pażdziernika 1929 r. 


| miaru i poboru państwowego podatku od nierucho- 
zajść 


Wspólne posłuchanie przedstawicieli 
stronnictw na Zamku. 


Warszawa, 16. 12. Dziś przed południem za- 
stępca referenta prasowego kancelarji cywilnej Pre- 
zydenta Rzplitej zjawił się w gmachu Sejmu i wrę- 

| czył zaproszenia na wspólną konferencję u Prezy- 
| deanta Rzplitej na Zamku, wyznaczoną na wtorek 
17 bm. na godz. 11-tą przed południem. 

W konferencji tej mają udział wziąć łącznie 
przedstawiciele tych ugrupowań sejmowych, którzy 
poprzednio byli przyjęci przez Prezydenta Rzplitej 
na posłuchaniach oddzielnych. Zaproszenie więc 


dostali pp: Sławek (BB), Niedziałkowski (PPS), 
| Róg (Wyz.), Dąbski (Stron. Chłop.), Chaciński 
(Ch. D.), Chądzyński (NPR), Dębski (Piast) oraz 
posłowie  Rybarski (Klub Nar.)  Smulikowski 


(Frakcja rew.) i Rosmarin (Koło żyd.). 
Nie jest wykluczone, iż w konferencji tej 
źmie udział przedstawiciel rządu. 


we- 


Czynnikiem decydującym jest Marszałek 
Piłsudski, tak oświadczył premjer Bartel. 


| Warszawa, 14. 12. Były premjer prof. Bartel 

przed odjazdem z Warszawy skreślił na -prośby 

sprawozdawcy „I. K. C.* następujące oświadczenie : 

| „Szczegółów moich rozmów z p. Prezydentem 

Rzpliiej i p. Marszałkiem Piłsudskiem udzielić nie 

mogę, każda rozmowa jest bowiem własnością 

conajmniej dwóch ludzi. 

Co do sytuacji — myślę, że pyta pan o sy- 

odnoszącą się do „rzeczywisłości rzeczy- 
wistej'. Otóż, ktokolwiek chce się do tej rzeczy- 
wistości zaliczvć, kto chce się w niej poruszać, 
działać i tworzyć, ten musi wiedzieć i uznać, że 
czynnikiem deeydującym, siłą przeznaczeń dzie- 
jowych, siłą faktów jest p. Marszałek Piłsudski. 

Niedostrzeganie tego wyklucza możność 
właściwej oceny połskiej rzeczywistości aktualnej 

i prowadzi na bezdroża. 

Zdaje mi się, że wielu ten błąd popełnia. 

j 

i 


tuację, 


Nabożeństwo za duszę Śp. Narutowicza. 


Warszawa. Dnia 16 bm. o godz. 10 rano w 
katedrze odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Gabrjela Narutowicza. Na nabożeństwie 
obecny był p. Prazydent ze świtą, rząd in corpore 

! z wyjątkiem marsz. Piłsudskiego, którego reprezen- 
tował jen. Konarzewski oraz przedstawiciele Sejmu 
i Senatu. 


— Tak — postanowiłem nieodwołalnie z apytać 
cię dziś, CZy.. 

—Zapytać? O co? — 
miona. 

— Od czasu, gdy wróciłem, zbudziły się w 
mojsm sercu na nowo plany, marzenia i życzenia, 
które zmienią może całe moje życie, a które... 


przerwała [rewa zdu- 


— Marzenia? 
— Tak, marzenia, bo one może nigdy się nie 
spełnią! Szczęście, jakiego pragnę, nigdy mi się 


może nie dostanie w udziale, a jednak nie przesta- 
nę dążyć do niego. Jeżeli trzeba, poczekam jeszcze.. 

— Czekać? Na co? 

— Zaczekam, dopóki nie zapomnisz i nie bę- 
dziesz zdolna odpowiedzieć mi na moje pytanie! 

— Nie rozumiem cię wcale! 

Ale spojrzenie Alfonsa tak było wymowne, 
że Irena mimowoli spuściła oczy. Zdawało jej się, 
że zrozumiała go teraz i przestrach ogarnął jej 
serce. 

— Więc powiem wyrażniej, — rzekł, zbliżająe 
się do niej. — Wiesz, że kochałem cię niegdyś 
więcej, niż źycie, niż zbawienie mojej duszy! I dziś 
jeszcze nie rozumiem, że miłość ta nie zabiła mnie. 


sanon > 
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Od kilku dni 


przyjmują listowi i urzędy poczt. przedpłatę na 
„DRWEĘCE“ 


na nowy kwartał. 

Szan. Abonenci winni wcześniej od- 
nowić prenumeratę, gdyż wtedy nie na- 
stąpi przerwa w dostawie pierwszych 
egzemplarzy. 

Najdogodniej więc zamówić gazetę 
w czasie od 15 do 25 bm., gdy listowi 
sami chodzą po domach. 


WYP A" TY CZT TT P "ET" SE: CISY ORF 
WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 18 grudnia 1929 r. 


Kałendarzyk. 18 grudnia, Środa, Sch. dz. Gracjana b. w. 

19 grudnia, Czwartek, Darjusza i Nemezj. mm. 
Wschód słońca g. 8-—-10 m, Zachód słońca g. 15 — 44 m. 
Wschód księżyca g. 19 — 16 m. Zachód księżyca g.11 — 13 m 


OD REDAKCJI. 


Szan. naszym Czytelnikom podajemy do łaskawel 
wiadomości, ił do dzisiejszego numeru dołączamy 
Kałondarz Ścienny — a do następnego, t. j. sobo- 
tuiego namera Kalendarz książkowy. Czytetniey 
miasta Lubawy i Nowegomiasta otrzymają kalendarz 
dopiero w poniedziałek. 


Dotyczy ogłoszeń. 


W sprawie ogłoszeń w gazecie zaznaczamy, ił 
takowe przyjąć możemy do oduaośnego uumeru, 
tylko, o ile one wpłyną do nas najpółniej do godzi- 
ny 8,30 rano. Po tym czasie umieścić możemy do- 
piero w następnym numerze, inaczej bowiem opóź- 
niłoby się wydanie gazety. 


Z miasta i powiatu. 
Do Pań św. Wincentego a Paulo. 


Nowemiasto. Uprasza się wszystkie Panie ezynne 
o przybycie w sobotę, dnia 21 bm., o godz. 2-ej po poł. celem 
przygotowania paczek dla biednych oraz te Panie, które przy- 
jęły szycie koszul o dostarczanie takowych do dnia 20 bm. 


Gwiazdka w Ochronee. 


Nowemiasto. Uprasza się o liczny udział miejscowych 
czynników samorządowych i obywatelstwa w obchodzie 
gwiazdkowym dzieci Ochronki w piątek, dnia 20 bm. o godz. 
15 i pół oraz ubogich w poniedziałek, 23 bm o gadz. 16 i pół 
w hali gimaastycznej Szkoły Powszechnej. 


Dzień misyjny. 


Nowemiasto. Ubiegła niedziela dzięki staraniom nasze- 
go czcigodnego proboszcza ks. radcy Papego dała nam pra- 
wdziwą, a rozkoszną ucztę duchową. Otóż niedziela ta cała 
poświęcona była sprawie misyjnej. Już w czasie samy pod- 
niosłą naukę na odnośny temat wygłosił O Rektor Zakładu 
misyjnego w Górnei Grupie. Poczem trzykrotnie wyświetlany 
był arcyciekawy film kulturalnomisyjny ilustrujący Wiernym 
zbożne życie i ofiarne prace naszych Misjonarzy pośród dzi- 
kich Afryki. Podczas wszystkich itych wykładów suła była 
przepełniona, a uczestnicy zadowoleni byli, że dana im była 
możność zapoznania się z tą tak dziś aktualną a zbawienną 
sprawą, jarą jest akeja misyjna. Szczera wdzięczność za ten 
piękny Dzień Misyjny oprócz ks. Radcy należy się od nas też 
jeszeze O. Rektorowi zakładu Misyjnego z Górnej Grupy« 


Żałobne nabożeństwo za dusze Śp. 
Narutewicza, pierwszego Prezydenta. 


Nowemiasto. W poniedziałek, dnia bm. o godz. 8,30 
juko w dniu siódmej rocznicy Śmierci śp. Gabrjela Naratowicza, 
pierwszego Prezydenta  Rzplitej, odbyło się w kościele 
parafjalnym nabożeństwo żałobne, które odprawił miejsecGwy 
ks. Prefekt, w którem m. i. wzięli udział przedstawiciele 


| władz i urzędów oraz młodzież szkolna, 


Na zakończenie  odśpiewany został hymn narodowy 


| 
„Boże, coś Polskę“. 


Gdy inny zdobył serce twoje, gdy zostałaś żoną 
jego, wtedy starałem się zapomaleć © uczaciach 
i zapomniałem! 

— Wiem o tem! Powiadałeś mi, gdy pierwszy 
raz wróciłeś z Brazylji i cieszyłam się, że mi 


przebaczyłeśl! 
— Tak, ale sam myślałem wówczas, że zapo- 


mniałem na zawsze, tymczasem... 
Tymczasem... — powtórzyła 
spokojnie. 

— Widzę, że się omyliłemi 

Młeda kobieta wstała szybko z ławki, a twarz 
jej zbladła śmiertelnie. 


Irena nie- 


— Jakto? — zawołała, — mówisz mi znowu 
o twej miłości? 

— Tak! Posłuchaj mnie, Ireno! —. błagał 
namiętnie. — Kocham cię dziś tak samo, a nawet 


więcej może, niż wówczas. Los zrządził, że jesteś 
wolna — mogłabyś więc obdarzyć mnie owem wy- 
marzonym szczęściem! Nie odpychaj mnie po raz 
drugi, zostaw chociaż cień nadziei... 

I w uniesieniu ujął jej rękę i z gwałtownem 
biciem serca czekał na odpowiedź. 


Ale Irena cofnęła się żywa, (C. d. m. 
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Odczyty T. ©. L. 


| W Nowemmieście w sobotę 21, grudnia 
godz. 3 po poł. „Bajki dla dzieci“ p. Lubicz- 
jewska. 
ew Radomnie, w niedzielę, 22 grudnia 
godz. 4 po pol. „Niebezpieczny nasz wróg“ 
Mazerski. 
W Skarlinie, w niedzielę, 22 grudnia 
godz. 4 po poł. „Odkrycie Ameryki“ prof. Piosek. 
W Rybnie, w niedzielę, 22 grudnia o godz. 
i pół po poł. „Podróż do Krakowa“ dyr. Lubicz- 
ajewski. 


Subwencja na oświatę pozaszkolną. 


Nowemiasto. Ministerstwo W. R. O. P., doceniając jak 
ażną rolę wśród społeczeństwa odgrywa oświata pozaszkolna, 
sgasypnowało na ten ceł znaczną sumę pieniędzy, z której 
la powiatu lubawskiego zostało, za pośrednictwem Kuratorjum 

Ekr. Szkol. Pom. w Toruniu, przydzielone 2.500. zł. 
Zaznaczyć należy, iż powiat lubawski jest jednym z tych 
powiatów, które miały szczęście otrzymać największy zasiłek 
na oświatę pozaszkolną, a to dzięki należycie zrozumianej 
© postawionej akcji oświatowej przez władze samorządowe. 


A 


\ Podwyższenie opłat drogowych, 


Nowemiastoe. Ministerstwo spraw wewnętrznych, w po- 
ozumieniu z ministerstwe'n skarbu, upoważriło p. Wojewodę 
Mpomorskiego do zatwierdzenia statutu opłat drogowych na 
Śrzecz lubawskiego powiatowego związku komunalnego na rok 
bieżący 1929|30, przewidującego obciążenie gruntów i nieru- 
homości powyżej norm maksymalnych, a mianowicie z wy- 
sokości 146 proc. zasadniczego państwowego podatku grunto- 
wego i 73 proc. państw. podatku od nietuchomości. 


Na gwiazdkę dla cywilnych niewidomych 
w Bydgoszczy 
zabrała Franciszka Sadawska w dominjum Moatowo 14 zł. 
40 gr. Złożyli się na tę sumę: Tuszyński 50gr., Kwiatkowska 
|1 vł., Orzechowski 60 pr.jSławińska 50 gr., Ciechanowski 50 gr., 
© Stachewicz 50 gr, Anna$Krajewska 50 gr., Piotr Orzechowski 
M0 gr., P. Zabłotny 50 ge, F. Krajewska 50 gr., Skibicki 20 gr., 
Brzozowska 50 gr., Szumnnn 50 gr, Sławińska 50 gr., Maliszew- 
aka 50 gr., Czerska 50 gr, Zabłotna 50 gr., Zabłotna 20 gr., 
Lewaadowski 50 gr., Pokojska 50 gr., Stachewicz 60 gr., Zel- 
rmańska 20 gr., Nadolna 1.50, Pałkowska 50 gr., P. B. 50 gr., 
L. G. 50 gr., M. L. 50 gr., F. S. 50 gr. 

W imieniu Niewidomych składa serdeczne „Bóg zapłać”. 

Z. Ossowska. 


Wieczór listopadowy w Szkole Roln. 


Byszwałd. Ku uczczeniu rocznicy powstania listopado- 
wego, staraniem uczniów Szkoły Rolniczej odbędzie się w 
i giedzielę, 22-go bm., w saii Szkoły Rolniczej w Byszwałdzie 

wieczór listopadowy. 

| Program : 
1. Odezyt o powstaniu listopadowem. 
2. Deklamacja: „Reduta Ordona“. 
3. Chór męski — Piosnka żołnierska. 
3. Deklamacja: „Pogrzeb Kościuszki". 
5. Chór męski: „Piosnka pastuszków“. 
6. Utwór sceniczny: „Szaleńcy“. 
Początek o godzinie 16-tej.j Wstęp na 


, 


salę bezpłatny 


Oszustwo wyborcze. 


Łąkorz. Mamy jeszcze żywo w pamięci rozmaite kawały wy- 
rcze z czasów niewoli pruskiej, kiedy to chodziło o ubicie 
jwięcej I tak przypomina nam się pe- 


ery niewoli, który nasmarował sobie wąsy czermidłem i bio- 
e w rękę kartki wyborcze, kopert wówczas jeszcze nie było, 
molil je potajemnie — inny znów, prayciskając do piersi, 
dzie w ukryciu była szpilka, przekuwał kartki polskie po- 
jemnie, aby je unieważnić. Na podobny kawał, choć od- 
iennego pokroju i wobec własnych rodaków zdobył się ja- 
š oszust, a kto nim jest, nietrudno się domyśleć, z Łą- 
rza. Usiłował on bowiem naciągnąć wynik wyborczy, kładąc 
koperty już gotowe, wypisane kartki. Przebieg tych 
cyciekawych wyborów był następujący : 
1 W poniedziałek, 9 grudnia rb., stanęli jak jeden mąż pp. 
radni w liczbie 23, ażeby dokonać wyboru sołtysa i ławników. 
i Komisję wyborczą tworzyli pp. Piotrowski Aleks., sołtys 
iławnicy Robaczewski Jan i Zieliński Antoni. 
P. Piotrowski miał przewodniczyć, p. Zieliński pisać pro- 
tokół, ap. Robaczewski miał zająć się rozdawaniem kopert itp. 
Uderzył jednak wszystkich fakt, że pierwsze 3 koperty, 
tak do wyborów na Bołtysa, jako też i na 1 ławnika, rozdawał 
sam p. przewodniczący i sołtys p. Piotrowski, a dalsze dopiero 
koperty wręczył ławnikowi p. Moraczewskiemu do rozdania. 
Wynik naturalnie był korzystny dla p. Piotrowskiego. Przy- 
jęto go wprawdzie spokojnie, ale ze zdziwieniem, Przy- 
stąpiono do wyboru 1 ławnika, w tym samym porządku, jak 
ua sołtysa. Znów ta sama gorliwość p. Piotrowskiego rozda- 
| nia pierwszych 3 kopert. Pierwszy oddał głos p. Ferszke, 
aic nie zauważywszy, ale następny radny, p. Leśniewski, pod- 
alłósł alarm, że w kopercie, którą mn doręczono, znajdował 
) się już jeden głos i to ma p. Stefana Wrzoska. Te samo po- 
twierdza radny, p. Kasper Julj., który w międzyczasie kopertę 
odebrał, że w jego kopercie znajduje się także kartka z na- 
vwiskiem p. Wrzoska. To samo było z 3 innemi kopertami, 
w których znajdowały się kartki 1 z napisem Wrzosek, a 2 
4 napisem Robaczewski. Stało się oczywistem, że ktoś, komu 
aa tem zależało, dopuścił się oszustwa wyborczego. Sprawą 
tą winien się zająć Prokurator, a winowajca otrzymać winien 
taką nauczkę, żeby i jego i jemu podobnych raz na zawsze ode- 
szła ochota uprawiania taxich i tym podobnych oszukańczych 
gnipulacyj wyborczych. 


| 


— 


| Okradzeni na jarmarku. 


| vŁąkorz. Na jarmarku ostatnim skradziono Ebertowej 
| |z Cichego 20 zł z torebki. Złodziejką okazała się żydówka 
Chaja Caler z Włocławka. Chaja do winy się nie przyznała, 
chociaż byli świadkowie, gdy pieniądze wyciągała. Skradzioną 
kwotę zwrócono poszkodowanej. Pozatem skradziono 
ewnemu żydowi około 7 par butów z workiem. Złodziej uszedł 

j niepoznany. Bochodzanie się prowadzi. 


Usiłowane włamanie, 


| v Lipinki. W nocy na 12 bm. nieznani 3 osobnicy usi- 


łowali wejść do piwnicy płebanji w Lipinkach. Przy wyła- 
mrywaniu sztaby żelaznej zostali jednak spłoszeni. 
w biegu. 


Śłedztwe 


r 


Ograbiła go z pieniędzy i zegarka. 


v Wardęgowe. Leśniczy prywatny Hago Zgoda z War- 
dęgowa wracał przed kilku dniami wieczorem wstawiony w 
towarzystwie kilku kobiet z Lipinek. Jedna z nich, znama 
złodziejka z Brodnicy, Bronisława Maciejewska, skradła Z. 
około 30 zł i zegarek, czem jednak długo się nie cieszyła, 
bo jej odebrano i zwrócono poszkodowanemu. Złodziejka 
będzie odpowiadała przed sądem za kradzież. 


Z Pomorza. 


Morderca Lewandowski zawiśnie 
na szubienicy. 

Grudziądz. Sprawa Lewandowskiego, który — jak wia- 
domo — wymordował w bestjalski sposób swoją całą rodzinę 
w Wielkiem Tarpnie, została obecnie ostatecznie załatwioną. 

Wobec tego, iż p. Prezydent z prawa łaski nie skorzystał, 
wyrok śmierci przez powivszenie zostanie wykonany, 


Fałszerze pieniędzy ujęci. 

Grudziądz. Od dłuższego czasu pojawiły się na Pomo- 
rzu fałszywe monety 2 złotowe. Policja, wdrożywszy ener- 
giczne dochodzenia, zdołała ostatnio aresztować całą szajkę 
fałszerzy. 

Przytrzymano niejakiego Bąka Mieczysława i Jarząbka 
Kazimierza, którym zarzucono puszczanie w obieg fałszywych 
monet. 

Podczas rewizji w domu Bąka znaleziono 12 monet — 
podrobionych, 1 kg. cyny i ołowiu, kiika nieudolnie podrobio- 
nych monet oraz różne narzędzia dc fabrykowania tychże. 

Aresztowanych odstawiono do dyspozycji władz sądowych. 


Otruła się z powodu ciężkiej choroby pluc. 


Grudziądz. Z powodu przeciągłej choroby płuc, w przystę- 
pie ataku nR-rwowego, zażyła jakiejś trucizny Antonina Rabe. 
Gdy w dniu tragicznym odwiedziła chorą pewna znajoma, 
z przerażeniem zobaczyła, że chora znajduje się w agonii. 
Po zaalarmowaniu domowników okazało się, iż Rabe Antonina 
otruła się — o czem sama, umierając, wyznała obecnym. 
Wszelkie zabiegi lekarskie okazały się bezskutecznemi. 


Straszna Śmierć dziecka. 


Grudziądz, Przed kilkoma dniami 2i pół letnie 
dziecko p. Wawrzyńskich, wychodząc z mieszkania na kory- 
tarz, wpadło do kotła, wrzących mydlin, które nieopatrzna są- 
siadka wystawiła obok drzwi W. 

Na przeraźliwe jęki dziecka madbiegli natychmiast do- 
mowniey. Po kilka godzinach straszliwej męczarni maleń- 
stwo zmarło. 


Samobójstwo krawca z nędzy. 


Grudziądz. W swem mieszkaniu popełnił samobójstwo 
krawiec Bernard Jankowiak. Gdy od dwa dni go nie widzia- 
no, zawiadomiono policję, która otworzyła mieszkanie. Na 
podłodze znaleziono skostniałe zwłoki denata, a przy nim 
rurkę gazową, którą pozbawił się życia. W pozostawionym 
na stole liście pożegnał wszystkich znajomych, życząc im po- 
wodzenia i prosząc o przebaczenie. Oprócz tego prosił oddać 
klientom rzeczy, należące do nich.  Winę samobójstwa przy- 
pisuje sobie, a raczej swoim nerwom, których ostatnie nie 
mógł opanować. 

Jako ostatnia pobudka, która skłoniła nieszczęśliwego do 
szalonego kroku, była nędza, dająca mu się dotkiiwie we znaki. 


Wstrząsająca katastrofa lotnicza. 


Toruń. Dnia 12 bm. około godz. 4 po poł. 
się w Toruniu wstrząsająca katastrofa lotnicza. Samolot mar- 
ki Breguet 14, który leciał z Warszawy przez Toruń do 
Bydgoszczy, zmuszony był z powodu defektu do natychmia- 
stowego lądowania w pobliżu dworca Toruń północny, o parę 
minut drogi od lotniska. 

Kapitan-pilot Moszczeński z Bydgoszczy poniósł Śmierć 
na miejscu, mechanik st. szeregowiec Musiał z centralnego 
wyszkolenia podoficerów w Bydgoszczy odniósł poważne 
obrażenia. Ciężko rannego mechanika przewieziono do szpi- 
tala. Aparat uległ zupałnemu rozbiciu. 


wydarzyła 


Napad bandyeki pod groźbą rewolweru. 


Chojniee. Dnia 12 bm., przed poł. w lesie na drodze 
Duchowe-Osiny, pow. Chojnice, doksnał napadu rabunkowego 
pewien osobnik na handlarza domokrążnego Szlama Resberga, 
w Bydgoszezy, Bandyta, przystąpiwszy niespodzianie do R. 
z rewolwerem w ręku, grożąc zastrzeleniem, zażądał wydania 
pieniędzy łub towaru. Resberg złożył towar na ziemię, który 
napastnik zabrał i zbiegł do lasu. Pościg zarządzono. 


Z datszych.stron Polski. 


Tragiczny wypadek pochowania człowieka 
w letargu. 
Katowice. Jak się obecnie okazało, tragiczny wypadek 
pochowania człowieka w letargu zdarzył się w Rybnej, pow. 
tarnogórski, Z powodu sprzedaży majątku rycerskiego Rybnej 
Towarzystwu Osadniczemu „Ślązak*, zwłoki zmarłych właści- 
cieli rotmistrza Kożyckiego, jego żony i syna miały być prze- 
niesione do grobowca rodzinnego Koszyckich, w pow. racibor- 
skim. Gdy onegdaj w towarzystwie przedstawicieli władz 
otworzono grobowiec, okazało się, iż dolne deski trumny rot- 
mistrza Koszyckiego, zmarłego przed 9-laty rzekomo na udar 
serca, były wyłamane, zaś zwłoki leżały z twarzą na dół 
i wyciągniętemi rękoma. Ponieważ nic nie wskazuje na to, 
aby zwłoki zostały obrabowane, pozostaje jedynie możliwość, 
iż rotmistrz Koszycki został pochowany w letarga i obudził 


się w trumnie. Wypadek ten wywołał w okolicy wstrząsające 
wrażenie. 


Spłońęło 12 wagonów ze zbożem. 


Radomsk. W Radomsku, ziemi piotrkowskiej, wynikł 

onegdajszej nocy groźny pożar w miejscowym młynie motoro- 

wym, którego część się spaliła. Spłonęło 12 wagonów, nałado- 

wanych zbożem. Straty sięgają do pół miljona złotych. 
Przyczyna pożaru narazie nieustalona. 


Zderzenie się 2 pociągów. — Uszkodzonych 
5 wagonów, 


Piotrków. Dziś o godz. I min. 15 w nocy pospie- 
azny poeląg Nr. 5, wjeżdłając na stację Piotrków, 
starł się z parowozem pociągu towarowego Nr. 261. 
skutkiem starcia uszkodzonych zostało 5 wagonów +: 
brankart, pocztowy wagon, sypialny I dwa zwykłe 
wagony pasażerskie. Parowóz pociągu towarowego 
przechyllił się mocno na bok i musiał być wciągany 
na tor przez specjalne techniczne pogotowie, co 
spowodowało przerwę w ruchu na przeciąg kilku 
godzin. 

Zderzenie nastąpiło skutkiem nieuwagi maszyni- 
sty pociągu pospiesznego, który przejechał sygnał 
wyjazdowy i wpadł na parowóz pociągu towarowe- 
go, podówczas manewrującego. 

Maszynistę poclągnięto do oedpowiedzialności. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

Dziś o godz. 16 juł przywrócono zupełułe nor- 
malny ruch pociągów. 


Dookoła traktatu polsko-niemieckiego. 


Berlin. „Berl. Tageblatt* w artykule o polsko- 
niemieckich rokowaniach handlowych, pióra swego 
stałego korespondenta dla spraw gospodarczych, dr. 
Zeiftzera, podkreśla, że miarodajae koła rządowe 
i gospodarcze w Połsce nie oczekują wprawdzie za- 
warcia traktatu handlowego już w czasie najbliższym, 
uważają jednak za rzecz możliwą, że przy obecnem 
tempie rokowań dałoby się osięgnąć porozumienie 
w ciągu kilku tygodni, wskazując, iż w głównych 
punktach dotyczącego kontynentu nierogacizny i wẹ- 
gla polskiego oraz ustępstw dła niemieckiego towa- 
rzystwa żeglugi, obie strony układające się zajmują 
dziś jeszcze stanowisko odbieżne i pozatem wiełe 
spraw wymaga wyjaśnienia, po stronie zaś polskiej 
Liga Samowystarczalności zajmuje stanowisko zde- 
cydowane przeciw traktatowi. ? 

Autor dochodzi do wniosku, że wszystkie 
trudoości nie mogłyby wprawdzie podważyć samego 
traktatu, mogą jedoak pociągaąć za sobą ewent. 
znaczne opóźnienie w jego zawarciu. 


Łitwa musi podjąć bezpośrednią 
komunikację z Peiską. 

Ryga. Przewodniczący komisji Ligi Narodów 
dla spraw komunikacji i tranzytu, Vasconcellos, 
wręczył rządowi litewskiemu memorjał, wypracowany 
przez komisję, który stwierdza konieczność podjęcia 
bezpośredniej komunikacji kolejowej, pocztowej, te- 
lefonicznej i telegraficznej między Polską i Litwą. 

Komisja zawiadamia rząd litewski, że w tym 
duchu wypracuje rezolucję, która będzie przedłożo- 
na na zgromadzeniu Ligi Narodów w marcu 1830 r. 

Po wręczeniu tego memorjału przewodniczący 
Vasconcellos odjechał do Genewy. 


Włoski następca tronu na audjencji 
u Papieża. 


Rzym. W godzinach południowych książę na- 
stępca tronu i księżniczki Giovanna i Marja byli 
przyjęci przez Papieża na uroczystej audjencji. Ksią- 
żęcych gości powitali na podwórcu św. Damazego 
niezwykłe uroczyście dostojnicy Kościoła; wojska 
papieskie oddały honory wojskowe. Ojciec Święty 
przyjął księcia i księżniczki w małej sali tronowej. 
Serdeczna rozmowa trwała około 20 minut. Z kolei 
książę następca tronu i księżniczki złożyli wizytę 
kardynałowi Gasparri' emu, poczem odjechali, żegnani 
oklaskami zgromadzonej tłumnie publiczności. 


Wyrok w sprawie trucicielek węgierskich. 


Solnok, 14. 12. W procesie trucicielek z Nagy- 
I rev wygłosił dziś po południu mowę obrońca dr. 


Volak, który twierdził m. in., że wiadoma serja 


| 


mordów nie byłaby możliwa, gdyby lekarz powia- 
towy przynajmniej raz w roku odwiedzał tę wieś. 
Mowa obrońcy wywarła głębokie wrażenie. 

O godzinie 8 wieczór trybunał wygłosił wyrok. 
Wszystkie oskarżone zostały uznane jako winne 
morderstwa przez otrucie. Julianna Lipka została 
skazaną na Śmierć przez powieszenie, trzy pozosta- 
łe oskarżone na dożywotnie ciężkie więzienie. 


Nowy łot transatlantycki rozpoczęty. 


Paryż. W niedzielę po poładniu;francuski lotnik 
kapitan Challe i major urugwajski Larre-Burges, 
wystartowali z Sewilli do lotu transoceanicznego. 

Wybrali oni rutę więcej południową, celem omi- 
nięcia panującej na oceanie Strefy burz. 

Samolot Challesa i Larre Borgesa, którzy wyru- 
szyli w niedzielę wzdłuż wybrzeża afrykańskiego 
dv Ameryki południowej, widziano w odległości 
400 kilometrów naj;południe od Casablanki, mianowi- 
cie w Rio del Oro. Samolot ich jest zaopatrzony w 
aparat radjowy, pływaki i łódź, która mie tonie. 
Lotnicy lecą do Brazylji. 


Sytuacja w Palestynie coraz więcej 
naprężona. 


Wiedeń, 15. 12. „Neue Freie Prasse“ za mie- 
szeza artykuł przywódcy sjonistów dra Weisla o sto- 
sunkach w Palestynie. 

Dr. Weisel oświadcza, że sytuacja jest obecnie 
dla żydów rozpaczliwa. Przywódcy Arabów chwy- 
cili się taktyki teroru. Od 5 września przeszło 70 
żydów zostało ranionych sztyletami lub strzałami 
rewolwerowemi. 10 procent tych napadów zakoń- 
czyło się śmiertelnie. Policja arabska sympatyzuje 
jawnie z napastnikami i umożliwia im ucieczkę. 
Zaledwie w kilku wypadkach zdołano schwytać 
zbrodmiarzy arabskich, stało się to dzięki policjan- 
tom angielskim. 

Śjoniści dotychezas nie rozpoczęli żadnej akcji 
przeciw Arabom, wyczekując stanowiska Ligi Nare- 
dów. Dr. Weisel konstatuje, że w Jerozolimie 
panuje bezsilna rozpacz. Jest to dotychczas naj- 
większy sukces, osiągnięty przez Arabów. 

Drugą metodą walki Arabów przeciw żydom 
jest bojkot gospodarczy. Arabowie i kobiety arab- 
skie, kupujący u żydów, są napadane, odbiera się 
im towar, bije lub oblewa różnemi płynami gryzą- 
cemi. Arabowie zbroją się, podczas gdy żydom 
konfiskuje się wszelką broń. Obustronny wrogi 
nastrój zaostrza się coraz bardziej. Zachodzi obawa. 
że gdy żydzi stracą wiarę w skuteczność legałnej 


akcji wówczas po obu stronach zwycięży zasada 
nielegalności. 


la 


nie wiadomeści. 
Wtorkowa konferencja 13-tu na Zamku. 


„Ostatni krok“ czy wstęp do dalszych rozmów. 

Dzisiejsza „zbiorowa konferencja“ na Zamku 
daje temat rozmów politycznych. 

Jedni zapewnizją, że dzisiejsza konferencja jest 
„ostatnim krokiem“ przesileniowym i Że jutro na- 
leży oczekiwać nominacji nowego rządu, drudzy 
przypuszczają, 20 po konferencji ze sferami poli- 
tycznemi zacznie się okres konferencji ze sferami 


gospodarczemi, a przesilenie potrwa jeszcze dwa | 


tygodnie. 


„Centrolew* gotów utwerzyć rząd. 


Wezoraj do późnego wieczoru trwały narady 
t. zw. centrolewu, dła omówienia stanowiska, jakie 
przywódcy opozycji sejmowej zajmą na dzisiejszej 
konferencji. 

Uzgodniono stanowisko wszystkich odłamów 
centrolewów wtym duchu, 2e opozycja, nie negując 
prawa wyłącznego p. Prezydenta do mianowania 
rządu, podtrzymuje swą gotowość podjęcia się misji 


Obwieszczenie. 


Zwraca się uwagę właścicieli, dzierżawców i administra- 
torów nieruchomości, że według doręczonych im w tych dniach 
indywidualnych zarządzeń policyjnych, w dniu 20 grudnia rb. 
wyłożona być winna ponownie trucizna na szczury i to innego 
rodzaju, a mianowicie pasta fosforowa, którą nabyć można w 
miejscowej aptece. Wyłożenie innego rodzaju trucizny nie wy- 
kluczu wyłożenia przepisanej ilości pasty fcaforowej. Należy- 
tość za ustaleną ilość trucizny śŚciągnięta zostanie w drodze 
przymasowej, niezależnie od ukarania za nie wyłożenie trucizny, 


Lidzbark, dnia 16 grudnia 1929 r. 


Miejski Urząd Bezp. i Perządkn Publiczn. 


M. Rochon, burmistrz. 


Przymusowy przetarg. 

W piątek, dnia 20-go grudnia rb. o godzinie (4-tej 
sprzedawać będę w Lidzbarku przy ul. Kościelnej najwięcej 
dającemu za gotówkę: 
tombank z płytą szklaną, wielką wagę stołową, 
płytę marmurową (półkę). 

Lidzbark, dnia 17 grudnia 1929 r. 


K. Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 21-go bm. o godz. 9.30 przed poład. 
sprzedawać będę w Naguszewie u p. Antoniego Lewalskiege 
"za gotówkę najwięcej dającemu : 
wóz na resorach, blarko, barometr, szalę do 
rzeczy, rower męski, maszynę do kopania kartofli, 
maszynę do torfu, kanapę i 4 fotele, stół, magiel, 
2 jałowice i 6 gęsi. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 21-go bm. o godz. 11 przed południem 
sprzedawać będę w Truszczynach u p. Makowskiego za go- 
tówkę najwięcej dającemu: 
urządzenie pokoju męskiego i jadałnego, 1 samochód 
osobowy „Ford“, bryczkę, szory wyjazdowe, 8 pro- 
siat i śrsiinię około 1 i pół ctr. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 21-go bm. o godzinie 12 w południe 


sprzedawać będę w Łążynie u p. Lewickiego za gotówkę naj-ipynia 9 stycznia o godz. 9 w Kiełpinach dla leśnictw: 


więcej dającemu : 


jałowicę, owcę, cielę i prosię. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 2l-go bm. o godz. 2-ej po południu 
sprzedawać będę w Lubawie w mojem biurze przy ul. 19-go 
stycznia 13, za gotówkę najwięcej dającemu: 
rozmaite materjały na ubrania i pałta, 7 kołder wa- 

towanyeh, kompletne urządzenie składowe. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


poczta i stacja kelejowa Rybno Pom., pow. Lubawa 


wydzierżawi w drodze licytacji dnia 8 stycznia 1920 r. 
o godz. 10 przed południem w kancelarji nadleśnictwa 


prawo użytkowania rybołóstwa i trzciny 


ma jeziorze Í. ;,Gronowo” o obszarze 26,4 ha, na czas od 
10. II. 1930 do 31. X. 1938. %. „„Głowacz'' o obszarze 1,012 
ha. na czas od 10. II. 1930 do 30. IX. 1988. 

Oferenci winni złożyć przed licytacją wadjum w wyso- 
kości 50,— zł (pięćdziesiąt złotych). 
czyła się przed rozpoczęciem licytacji. 

Bħższych wyjaśnień udziela kancelarja Nadleśnictwa w 
godzinach nrzędowych. 

Zatwierdzenie licyt:.cii zastrzega się Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych.» 


Warunki dzierżawy prze- 


Padleśniczy Państwowy. 


Mam na sørzegaż 


Samochód 


FORD 


dobrze utrzymany, gotowy do 
jazdy tanie na sprzedaż. 


Zgłoszenia do eksp. „Drwęey”. 


1152006 ÓT2000 


dia stolarzy i korkarzy, 


'T. Kulikowski. 
Łąki. 


zadko Puta paw TLA "EO 0) -43 BI 1 LTM PF 
PRZECZY O ROEE DT AT 


EEE 
Państw. Nadleśn. cą 


utworzenia rządu. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. W piątak, dnia 20:go bm., o godz, B-m 
wiecz. odbędzie się zebranie tow. Panien w ickalu p. Ro 
POWA Zarząd, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania oficjalne z dnia 16. 12. 
Płacone w złotych za 100 kg 


Żyto transakcja 315 t. 25.30-26.00 | 


Na Zamku. | | 
Parę minut przed 11-tą zaczęli zaproszeni posło» 
wie przybywać na Zamek częściowo taksówkami, czę- 
ściowo pieszo. Przybyłych witał szef kancelarji cywil- 
nej. 18 minut po 11-tej prosił p. Prezydent na naradę. 
Na konferencji jest obecny także p. 
Protokół prowadzi p. Adam Skwarczyński. 


Posłowie zastali w sali rycerskie] przygotowa- 


mim Car. 


p 


~ 


— a 


Wozoraj wieczorem odleciał aeroplanem do 
Lwewa p. Kościałkowski dla odbycia konferencji | 
z p. Bartlem. P. Bartel wraz z p. Kościałkowskim | 

| 


ny stół, przy którym stało 13 krzeseł. (dy już | Żyto 25.00—?25.08 
wszyscy zajęli miejsca okazało się, Że 13-te krzesło | Pszenica nowa 34 00- 36.00 
jest wolne. Oczekiwano, że przybędzie marsz. Pił. | Jęczmień browarowy 26 75 - 29 75 | 
sudski. Przybył min. Car | (area Sao l 
e RAR ca żytnia 70 proc. 39.00 — | | 
a pszanna 65 proc. 55.00— 59 00 a 
P. Bartel znowu przyjeżdża. | Otręby żytnie 15.75—16 75 1 
| Otręby pszenne 18.00—19.00 | Ii 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 

| 2 n E S a a A 
Warszawa, 18. 12. Dolar 8.90 nieurzęd. 

Za 100 zł w Gdańsku 5790—57.89. 

na Warszawę 57.47—57.85. 


LM 


przybędą jutro do Warszawy. 


Po p. prof. Bartla wyjechał oprócz p. Kościał. | 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. MAGISTRAT M. DZIAŁDOW| 
poszukuje od zaraz 
będę sprzedawał na majątku w Mierzynie za gotówkę naj- r , kę > ? igi 
D othe oda saki MESE Te 
bryczkę, 690 ctr. buraków, około 300 ctr. i i | li 
siana, około 450 etr. kartofli. p i ik 
wiek nie niżej 35 lat. JĄ 
> _ Mazanowski, kom. sądowy. Do podania, które należy składać w Magistracie do 25-g4 
PRZYM USOWA LICYTACJA 2.87 moralności i zapodać wysokość żądaneg: 


W piątek, dnia 20. XII. rb. o godz. 11.30 przed połud. í 
półkryty, Żniwiorkę,  grabiarkę, opie- 
Huanune, GiG O. Warunki objęcia posady są następujące: czas próbnyj 
bm. winni reflektanci dołączyć życiorys, urzędowe świadectw 
W sobotę, dnia 21. XII. rb. o godz. 10.30 przed polud. Działdowo, dnia 16 grudnia 1929 r. | 


poleca oraz sprzedam narzędzia. 


maszynę do sacii 


Singera. 
Riajachakowa, Nawra. 


będę sprzedawał w Letartach u p. Jana Iwankowskiego za z | Cz 
gotówkę najwięcej dającemu : | Magistrat | wi 
kopiec kartofii około 20 ctr. | (—) Felski, burmistrz. i I 
Nowemiasto, dnia 18 grudnia 1929 r. n | NA Gw IA ZDKĘ | ml 
= Mazanowski, kom. sądowy. | zegary, zegarki, pierścionki, obrą- || lei 
czki ślubne, kolczyki, łańcuszki í 
PRZYMUSOWA LICYTACJA ya iż 
; : 8 iż 
W sobotę, dnia 21 XII. rb. o godz. 11.30 przed połud. Wielki wybór instrumentów 
będę sprzedawał w Lekartuch u p. Piotra Mowińskiego za muzycznych, jak: 
gotówkę najwięcej dającemu : MAE (A o” "pon gitary, 
fortepian. onon į . m Puy ze żone. "Tm kie 
f > Józef Topolewski, Lidzbark, odl 
Nowemiasto, dnia 18 gradnia 1929 r. Nowy Rynek. ZYC 
mi xnowski, kom. a keissa ah 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 11 
W sohotę, dnia hd XI. > ZA godzinie 15-tej gły 
będę sprzedawał w Łęykorzu u p. Jana Szpakowskie - A U H A - 
i tówkę najwięcej dającema 0" = "| Tania sprzedaż gwiazukowa! EJ Z 
maszynę da szycia „Singer mane E Kh 
3 s IE Ei 
Nowemiasto, dnia 18. 12. 29. Sprzęty domowe, kryształy, szkło | ię; 
M ski, kom. sąd Ń 5 
z R PA A stołowe, porcelana, jak serwisy 46. 
= ae | a s z 1 
Ogłoszenie licytacj Fu obiadowe, do mokki, kawy i placka, | Św 
Państwowe Nadleśnictwo Kostkowo, nakrycia w różnych gatunkach. p. 
poczta i stacja kolejowa Rybrc-Pomorze, sprzedawać będzie w | zy! 
drodze licytacji w driu 28-go gradnia rb., o godz. 9-ej Proszę zwiedzić mój skład i przekonać się. 7%Wg i 
w lokalu „Domu Towarzystw“ w Lubawie, Ji lite 
LA . a prz 
drewno użytkowe i opałowe j$ E. EWERTOWSKI, Nowemiasto, = 
z leśnictw: Tylice, Riałagóra, Gierłoż Skład żelaza i sprzętów domowych. | o6! 
i Napramek. telefon 66 telefon 66. Rz 
Kiełpiny, Słup, Janowo, Kostkowo AWCE PE WATY WYK z 
i Oiszewo. „Wydzierżawię mój | OBELGĘ, | Cy 
Dnia I4 stycznia o Eis 9 w Koszelewach dla leśn.: o | rzueoną na nauczyciela p. Wro | | wa 
Olszewo; Płośnica i Kostkowo. 4 | e m WE ke E. f hi 
Handłarze drewna wykluczeni. Bla pie co niajar 2.) na 
Nadleśniczy Państwowy. ż cofam i przepraszam. się 
Maz z 4 Z: z p KA; Leon Soboczyński. po 
: Uni zni osi 
Eryk Lewalski, | książeczkę wojskową 
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